
WIELKA GALA 
SPORTU. 
NAGRODY I 
STYPENDIA 
W GMINIE 
KOBIERZYCE
Przyznanych zostało 48 stypendiów 
sportowych. Wśród nagrodzonych 
sportowców gminy Kobierzyce znaleź-
li się: 1 medalista Mistrzostw Świata, 
8 medalistów Mistrzostw Europy, 29 
medalistów Mistrzostw Polski, 4 me-
dalistów Ogólnopolskich Olimpiad w 
aż 18 dyscyplinach sportowych.

Rozstrzygnięto również Plebiscyt 
Sportowy – w czterech kategoriach.

Wcześniej zaś siatkarska repre-
zentacja mieszkanek i mieszkańców 
Gminy Kobierzyce oraz zawodniczki 

Uczniowskiego Klubu Sportowego 
Bielik Młodziczki zmierzyły się z re-
prezentacją artystów – pod wodzą 
samego Karola Strasburgera. 

Znakomita forma sportowa Libe-
ra, Mezo i samego Karola Strasburge-

ra nie wystarczyły – w towarzyskim, 
pełnym humoru i nieoczekiwanych 
zwrotów akcji turnieju zwyciężyli 
mieszkańcy. Szczegółowe wyniki – 
str. 2

Neptun pilnie poszukiwany. Wrocław planuje 
odbudowę historycznej fontanny na Nowym 
Targu – str. 7

Wrocław. Zakaz fajerwerków w miejscach 

publicznych. Rada Miejska zdecydowała – str. 
6

Stowarzyszenie Bielany dla Ciebie wybrało 
władze na nową kadencję – str. 15

Na Brochowie powstanie
nowoczesny basen – w
miejscu dzisiejszych ruin
przy ul. Polnej – str. 5

우아한 LAST MINUTE - 열
대할인! 쇼핑은이제보
다더저렴할수있을까
요? 아마그럴수도있죠
돌니실롱스크시민들이
Wrocław Fashion Outlet
의 7월 SALE 가볼때이
거사실이라고알아내요.

우리동네의제일큰
아웃렛백화점에만
80프로까지돈을절
악할수있어요
– str. 7

Basen Ślęza obchodzi
swoje pierwsze
urodziny! – str. V i VI

Letnie promocje we
Wrocław Fashion
Outlet str. 7

Gazeta Sąsiedzka 이웃을위한신문
Partynice, Ołtaszyn, Klecina, Wysoka, Kobierzyce oraz wszystkie okolice
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Partynice, Ołtaszyn, Wysoka, Kobierzyce 및모든주변지역

W numerze polecamy

reklama

reklama

Katastrofalny stan nawierzchni, brak
oświetlenia i chodników był przyczyną nie-
dawno opisywanego na naszych łamach
protestu mieszkańców Jagodna – jednego
z najszybciej rozwijających się osiedli Wro-
cławia. 

Spółka Wrocławskie Inwestycje podpi-
sała już umowę z konsorcjum Strabag, które
wygrało przetarg na realizację prac. Prace
mają się rozpocząć już na przełomie lipca i
sierpnia. Koniec robót planowany jest na
pierwszy kwartał 2019. Wartość kontraktu
wynosi 77 mln. Większa część tej kwoty
(54,4 mln) pochodzi ze środków unijnych. 

Przebudowa Buforowej nastręcza
wielu problemów technicznych i plani-
stycznych. Ulica biegnie pod wiaduktem
kolejowym, w przyszłości na Jagodno mają

również, wedle zapewnień magistratu,
pojechać tramwaje.  

Przebudowa obejmie odcinek ulicy od
granicy Wrocławia do wiaduktu kolejowe-
go. W zasadzie zbudowana będzie zupełnie
nowa ulica – równoległa do starej. Ta
ostatnia służyć ma komunikacji lokalnej i
również otrzymać nową nawierzchnię. 

Ważnym elementem projektu jest
budowa dużego ronda (o średnicy 60
metrów) i przebudowa wiaduktu kolejo-
wego. Na odcinku wiadukt – Konstruk-
torska ulica będzie czteropasmowa. 

Projektanci zadbali również o zosta-
wienie rezerwy terenu na ewentualną
budowę linii tramwajowej sięgającej do ul.
Kajdasza. EG., RED.

Wizualizacje: materiały prasowe inwestora

Buforowa po nowemu
Rusza przebudowa ul. Buforowej. Obok trwającej już gruntownej przebudowy ul. Parafialnej to najbardziej oczekiwana
inwestycja komunikacyjna na południu Wrocławia. 

Kino
„Lwów”
pozostanie
kinem?
Ważą się losy najstarszego kina na
wrocławskich Krzykach. Kino Lwów (w okre-
sie PRL nosiło nazwę „Przodownik”) przy ul.
Hallera nie działa już od kilku lat. W
gablotach wiszą wciąż plakaty,
pochodzą  jednak z… 2011 roku, wtedy
właśnie kino zostało zamknięte. Elewacja
budynku i jego otoczenie przedstawiają
widok opłakany.

Kino Lwów jest własnością Odra-
Film, instytucji kultury samorządu woje-
wódzkiego (Odra-Film prowadzi także
Dolnośląskie Centrum Filmowe, czyli
znane wszystkim wrocławianom kino
Warszawa). 

Dokończenie na ááá STR. 2
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Ograniczenie ma chronić przeprawę 
przed dalszym uszkodzeniem. To je-
dyna szansa na utrzymanie przepra-
wy otwartej do czasu jej przebudowy 
przez zarządcę obiektu - Powiat Wro-
cławski. Zgodnie z ekspertyzą prze-
budowa planowana jest na I kwartał 
2027 roku.

Starostwo Powiatowe we Wro-
cławiu poinformowało, że budowa 
tymczasowej przeprawy w rejonie 
obecnego mostu nie jest możliwa, 
dlatego Gmina Kobierzyce szuka al-
ternatywnych rozwiązań. Jednym z 
nich jest budowa nowej przeprawy 
łączącej ulice Szyszkową i Rekreacyj-
ną w Ślęzie. Taka inwestycja wyma-
ga jednak czasu związanego m.in. z 
projektowaniem i uzgodnieniami z 
wieloma instytucjami, np. z Wodami 
Polskimi.
ALTERNATYWNE ROZWIĄZANIA

Budowa nowego mostu przed 
rozbiórką obecnej przeprawy przez 
Powiat Wrocławski wiąże się ze 
znacznym ryzykiem czasowym. Dla-
tego równolegle zleciliśmy Wojsko-
wej Akademii Technicznej wykonanie 
ekspertyzy dotyczącej istniejących 
przyczółków mostowych, zlokali-
zowanych przy ulicach Szyszkowej 
i Rekreacyjnej w Ślęzie. Ekspertyza 
ma określić, czy przyczółki te mogą 
posłużyć do montażu tymczasowej, 
składanej przeprawy wojskowej. 
STAN OBECNEGO MOSTU JEST 
KRYTYCZNY

Wszyscy ścigamy się z czasem 
dlatego przestrzeganie obowiązują-
cych ograniczeń na istniejącym mo-
ście jest absolutnie niezbędne dla 
zachowania bezpieczeństwa i utrzy-
mania płynności ruchu. 

Uwzględniając wniosek Gminy 
Kobierzyce, aby zachować ruch dwu-
kierunkowy dla samochodów oso-
bowych, zarządca drogi wprowadził 
następujące ograniczenia:

•	 przewężenie drogi do 5,0 m 
•	 ograniczenie tonażowe 

3,5 t z dopuszczeniem warunkowe-
go przejazdu jednokierunkowego 
pojazdów komunikacji zbiorowej, 
pojazdów obsługi bytowej oraz po-
jazdów uprzywilejowanych np. straż 
pożarna. 
APEL DO KIEROWCÓW

Nieprzestrzeganie obowiązują-
cych ograniczeń może spowodować 
natychmiastowe zamknięcie mostu. 
W takim przypadku miejscowości 
Wysoka i Ślęza zostaną odcięte od 
reszty Gminy Kobierzyce, czego ab-
solutnie staramy się uniknąć. 

Obiekt jest monitorowany, a 
wszelkie przypadki łamania prze-
pisów są rejestrowane i zgłaszane 
zarówno na Policję, jak i do Woje-
wódzkiego Inspektoratu Transportu 
Drogowego. Każdy może również 
dokonać takiego zgłoszenia indy-
widualnie. Stan obecnego mostu to 
realne zagrożenie, nie teoretyczne 
ostrzeżenie.

BEZWZGLĘDNY ZAKAZ BEZWZGLĘDNY ZAKAZ 
WJAZDU POJAZDÓW WJAZDU POJAZDÓW 

POWYŻEJ 3,5 TONY NA POWYŻEJ 3,5 TONY NA 
MOST W ŚLĘZIE!MOST W ŚLĘZIE!
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Przyznanych zostało 48 stypendiów 
sportowych. Wśród nagrodzonych 
sportowców gminy Kobierzyce znaleź-
li się: 1 medalista Mistrzostw Świata, 
8 medalistów Mistrzostw Europy, 29 
medalistów Mistrzostw Polski, 4 me-
dalistów Ogólnopolskich Olimpiad w 
aż 18 dyscyplinach sportowych.

Podczas Gali Sportu Gminy Ko-
bierzyce 2026 rozstrzygnięto Plebi-
scyt Sportowy w 4 kategoriach: 

Drużyna Roku: 
UKS Bielik Młodziczki (Siatków-

ka)
Swimmers Ślęza (Pływanie)
Klub Sportowy Badminton Ko-

bierzyce

Trener Roku: 

Arkadiusz Makarewicz (UKS Judo 
Tyniec Mały)

Martyna Michalak (KPR Kobie-
rzyce)

Paweł Chudoba (Swimmers Ślę-
za)

Młodzieżowy Sportowiec Roku 
2025:

Oliwier Ragan (Juvenia Wrocław)
Nela Wnęk (KPR Kobierzyce)
Hanna Burandt (Swimmers Ślę-

za)

Sportowiec Roku:
Oliwia Kurzątkowska (Shinky-

okushin KOSiR Kobierzyce)
Magdalena Drażyk (KPR Gminy 

Kobierzyce)
Oliwia Szmigiel (Klub Sportowy 

Badminton Kobierzyce)

Po raz pierwszy w historii Gminy 
przyznano Nagrody Wójta Gminy Ko-
bierzyce.

Laureatami zostali:

– Zofia Świętek
– Tomasz Koperdowski
– Filip Zakielarz

Na zakończenie uhonorowano 
nauczycieli, którzy od lat z pasją i 
zaangażowaniem rozwijają sport w 
gminie Kobierzyce. 

Nagrody otrzymali:

– Andrzej Sikorski
– Jacek Brysiewicz
– Tomasz Wyrwa
– Renata Jastrzębska

SPORTOWE NAGRODY I STYPENDIA W GMINIE KOBIERZYCE



Rada Gminy uchwaliła wysoki 
budżet, jak na gminę wiejską. Nieco 
niższy jednak niż w roku poprzed-
nim. Wyłącznie z tego powodu, że 
budżet jest konstruowany w ten spo-
sób, że część dochodów gmin to są 
pochodne CIT-ów sprzed dwóch lat, 
czyli z 2024 roku. A wpływy z tego 
podatku od przychodów firm zmala-
ły wówczas o kilkadziesiąt milionów. 
Nie sądzę, by odbiło się zauważalnie 
na jakości życia mieszkańców, ale 
jest to przyczynek do ważnej dysku-
sji o sposobie finansowania samorzą-
dów. W przypadku Gminy Kobierzy-
ce mamy dochody z CIT od firm, PIT, 
oraz znaczący udział w podatku od 
nieruchomości. Np. od hal magazy-
nowych, które niekoniecznie musimy 
lubić. Jednak w przypadku kryzysu w 
dochodach firm, wpływy z podatku 
od nieruchomości działają stabilizu-
jąco. 

Bez tego budżet Gminy byłby 
bardzo uzależniony od kondycji firm. 
A przecież samorządy mają bardzo 
ograniczony wpływ na kondycję 
biznesu. Oczywiście, staramy się 
stwarzać jak najlepsze warunki do 
inwestycji i funkcjonowania firm, ale 
ich kondycja zależy od wielu innych 
czynników. 

Wpływy z podatku PIT, co bar-
dzo cieszy, rosną. Na terenie Gminy 
Kobierzyce osiedla się i już mieszka 
wiele osób, które można zaliczyć do 
klasy średniej, specjalistów. 

Oczywiście Gmina ponosi rów-
nież rosnące koszty np. utrzymania 
szkół i przedszkoli. Dlatego ważne 
jest, by osoby mieszkające na tere-
nie Gminy Kobierzyce płaciły w niej 
podatki. Apelujemy o to i zachęcamy 
m.in. poprzez system zniżek w ra-
mach programu Karta Mieszkańca 
Gminy Kobierzyce. 

Tegorocznej zimy z całą pewnością nie 
można nazwać „lekką”. Kto odpowia-

da za odśnieżanie różnych rodzajów 
dróg na terenie Gminy Kobierzyce? 

To ważne pytanie. Kwestia od-
powiedzialności za odśnieżanie jest 
często mylnie rozumiana. 

Na terenie naszej Gminy, tak, jak i 
w całej Polsce są różne rodzaje dróg, 
za których utrzymanie odpowiada-
ją różne instytucje. Tak się akurat 
składa, że na terenie naszej Gminy 
istnieją wszystkie rodzaje dróg: od 
gminnych poprzez powiatowe, drogi 
wojewódzkie, drogi krajowe a nawet 
autostrada. Gmina odpowiada oczy-
wiście jedynie za odśnieżanie dróg 
gminnych.

Jakiego rodzaju są te drogi?

To są najczęściej drogi dojazdo-
we, wewnątrzosiedlowe lub łączące 
osiedla w miejscowościach. Są to też 
niekiedy drogi łączące miejscowo-
ści, gdyż przez lata przejmowaliśmy 
bardzo dużo dróg od powiatu. Wobec 
tego trudno je zdefiniować jednym 
słowem. Do każdej trzeba byłoby po-
dejść indywidualnie. Natomiast na 
pewno w zimie to doskonale widać 
– mam na myśli obecność i pracę płu-
gopiaskarek na drogach gminnych. 

Tu jedno zastrzeżenie – na dro-
gach krajowych obowiązuje zupeł-
nie inny stopień odśnieżania niż na 
lokalnych. Rozsypuje się inne środki 
chemiczne. Drogi gminne posypywa-
ne są mieszanką soli i piasku, drogi 
krajowe mieszankami z chlorkami 
wapnia lub magnezu, co wymaga 
innych instalacji. Odśnieżanie dróg 
gminnych zaczyna się po ustaniu 
opadu śniegi. Nie da się tego zrobić 
inaczej. W wielu miejscach śnieg jest 
nawiewany.  W przypadku odśnieża-
nia dróg osiedlowych częstym pro-
blemem jest również nieprawidłowe 
parkowanie samochodów, które bar-
dzo utrudnia działania. 

Nic nie zastąpi ostrożności, jazdy 
z dostosowaną do warunków atmos-
ferycznych prędkością czy wymiany 
opon.

Jako Gmina nie jesteśmy zasko-
czeni tegoroczną zimą i praktycznie 
nie odnotowaliśmy przypadków nie-
przejezdności podległych nam dróg. 
Skoro jesteśmy przy drogach. General-
na Dyrekcja Dróg i Autostrad ogłosiła 
właśnie ostateczny przebieg autostra-
dy A4 na Dolnym Śląsku, częściowo w 
nowym, częściowo w starym śladzie. 
Jak zapatruje się Pan na te plany?

Najważniejsze, żeby to była de-
cyzja naprawdę ostateczna. Obser-
wujemy od kilku lat, jak plany na A4 
zmieniały się o 180 stopni, raz się bu-
duje w starym śladzie, raz w nowym, 
a teraz jest taka hybryda. Jest jasne, 
że coś trzeba robić. Autostrada A4 już 
nie spełnia już dziś żadnych standar-
dów. Na tej drodze stale coś się dzie-
je, zwłaszcza na podwrocławskim 
odcinku. Jedzie się tamtędy z przy-
słowiową duszą na ramieniu. Rada 
Gminy już dawno temu zaopiniowa-
ła pozytywnie taki przebieg A4, w 
którym na odcinku do Kostomłotów, 
będzie ona biegła przez tereny gmi-
ny Kobierzyce, Żórawina i Kąty Wro-
cławskie.

Z pewnością autostrada w no-
wym śladzie nie spodoba się wszyst-
kim. Jedni będą mieli do niej za da-
leko, inni aż za blisko. Wierzę w to 
mocno, że tam, gdzie będzie trzeba, 
będą wykonane ekrany, czyli odpo-
wiednie zabezpieczenia przed hała-
sem generowanym przez autostradę.

Tak wielka inwestycja drogowa to 
również nowe możliwości dla Gminy?

Oczywiście. Wiem, że jak powsta-
nie na południu naszej Gminy ważny 
węzeł, bo ma powstać na nowej dro-
dze ekspresowej S8 i połączyć ją z 
A4, to miejsce to stanie się lepszym 
miejscem do zamieszkania. Już dzi-

siaj widzę i obserwuję, że działki na 
południu naszej Gminy stają się co-
raz droższe. Mieszkańcy pewnie już 
doceniają i zauważają, że stamtąd bę-
dzie można się bardzo szybko dostać 
do miasta.

Miejscem przyprawiącym mieszkań-
ców o ból głowy jest dziś z pewno-
ścią rondo na drodze powiatowej w 
Tyńcu Małym. Ma Pan informacje na 
temat bieżącego postępu robót w tym 
newralgicznym miejscu?

Niestety, cała idea przebudo-
wy tego ronda od samego początku 
niestety nie była skonsultowana ze 
wszystkimi, w tym z nami. Czy byśmy 
podjęli wtedy inną decyzję wspólnie, 
no bo to nie jest inwestycja gminna 
tylko powiatowa?

Tego nie wiem, ale na pewno by-
śmy mieli możliwość porozmawiania 
z wykonawcą robót i wypracowania 
najlepszego rozwiązania. 

Dziś pojawiają się głosy, że ro-
boty rozpoczęto niepotrzebnie w 
przededniu zimy. Być może ostra 
zima faktycznie nieco zaskoczyła wy-
konawców, z drugiej jednak strony 
pewne prace wykonano wcześniej. 
Ale terminy ukończenia robót: ko-
niec maja dla części północnej tego 
ronda oraz wrzesień dla jego połu-
dniowej części, wydają się realistycz-
ne. Oczywiście pod warunkiem, że  
zima skończy się powiedzmy na po-
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Zlecona przez Powiat Wrocławski przebudowa ronda w pobliżu Tyńca 
Małego ma, zgodnie z planem, zakończyć się we wrześniu

Piotr Kopeć, Wójt Gminy Kobierzyce

9 Dokończenie na str. 2

Gmina Kobierzyce. Drogi, odśnieżanie, budżet i odrodzenie harcerstwa, 
czyli pierwszy wywiad w Nowym Roku
Z Piotrem Kopciem, Wójtem Gminy Kobierzyce rozmawia Maciej Wełyczko
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Gmina Kobierzyce. Drogi, odśnieżanie, budżet i odrodzenie harcerstwa, 
czyli pierwszy wywiad w Nowym Roku
Z Piotrem Kopciem, Wójtem Gminy Kobierzyce rozmawia Maciej Wełyczko

czątku lutego. 

Staramy się na bieżąco reagować 
na sytuację. Tak jak zapowiadałem 
wcześniej, uruchomiliśmy drogę 
lokalną, jednokierunkową z Tyńca 
Małego w kierunku Bielan Wrocław-
skich przez ulicę Chomicza, przy 
firmie Nestle. Największe problemy 
są chyba na autostradzie A4, bo tam 
rzeczywiście blokuje się pas zjazdo-
wy w kierunku Bielan Wrocławskich 
z kierunku Legnicy.

Często blokuje się również dro-
ga pomiędzy Bielanami a Domasła-
wiem, która jest po prostu teraz naj-
częściej wybierana przez kierowców. 

Skoro rozmawiamy o Domasławie – 
Gmina Kobierzyce podpisała właśnie 
umowę o budowie ścieżki rowerowej 
łączącej Księginice z Domasławiem. 
Spodziewa się dużego zainteresowa-
nie tą trasą. 

To bardzo ważna dla nas sprawa. 
Istniejąca droga powiatowa, łącząca 
obie miejscowości, jest dziś bardzo 
obciążona ruchem samochodowym. 
Dlatego powstanie drogi rowerowej 
ma wielkie znaczenie. Prosta droga 
rowerowa między miejscowościami 
będzie wygodna i bezpieczna, umoż-
liwi łatwe skorzystanie np. z przy-
stanku kolejowego w Domasławiu. 
Do dopracowania zostaje jeszcze 
kwestia kontynuacji drogi w samym 
Domasławiu, deweloper miał wybu-
dować swoją część drogową – nie są 
rzeczy łatwe do zgrania w czasie, ale 
rozmowy trwają. 

W miejscowościach Gminy Kobierzyce 
widać już automatyczne defibrylatory 
AED, rozpoczęły się również szkolenia 

dla mieszkańców dotyczące ich użycia. 
Jaki jest cel takiej edukacji?

Przede wszystkim taki, by miesz-
kańcy nie bali się defibrylatorów 
używać. To jest kwestia absolutnie 
kluczowa. Urządzenia AED to sprzęt 
niezwykle nowoczesny. Nie wyzwolą 
ładunku elektrycznego w nieodpo-
wiednich sytuacjach. Będą nas in-

struowały krok po kroku wydając ko-
mendy w języku polskim. Ważne jest 
oczywiście również, by mieszkańcy 
wiedzieli, w którym miejscu znajdują 
się te urządzenia. W większych miej-
scowościach Gminy będziemy starali 
się ulokować więcej niż jeden defi-
brylator AED.  W przypadku nagłego 
zatrzymania krążenia liczy się możli-
wość jego szybkiego wykorzystania. 

W ciągu ostatniego roku w Gminie 
Kobierzyce dała się zauważyć bardzo 
pozytywna zmiana całkiem innego ro-
dzaju: odrodzenie harcerstwa. Podzie-
la Pan tę obserwację?

Absolutnie tak! I również jestem 
tym niezwykle miło zaskoczony. Li-
czyliśmy, że pierwszą setkę harcerzy 

będziemy mieli może za dwa lata, a 
tym czasem wystarczył niecały rok. 

Będziemy z pewnością wspierać 
wszelkimi sposobami rozwój ruchu 
harcerskiego w Gminie. Miałem oka-
zje spotkać się ostatnio wielokrotnie 
z druhami i druhami młodszymi i 
trochę starszymi – to wspaniali, peł-
ni pasji ludzie, chętni do niesienia 
pomocy innym. 
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Ferie zimowe to wyzwanie dla wielu 
rodziców: jak zapewnić dzieciom ak-
tywny, ciekawy i bezpieczny wypoczy-
nek w mieście? Wrocławskie Centrum 
Treningowe Spartan po raz kolejny 
wychodzi naprzeciw tym potrzebom, 
przygotowując bogatą ofertę zimo-
wych atrakcji - zarówno dla tych, któ-
rzy chcą spędzić ferie na lodzie, jak i 
dla dzieci szukających zorganizowanej 
formy wypoczynku w ramach półko-
lonii.

Ferie na lodzie - bezpieczna 
alternatywa dla zimowych 
spacerów.

Podczas ferii trzy miejskie lo-
dowiska zarządzane przez WCT 
Spartan - przy ul. Spiskiej, Wejhe-
rowskiej (Orbita) oraz na Nowym 
Dworze - staną się centrum zimowej 
aktywności dla dzieci, młodzieży i 
dorosłych. Zamiast ryzykować na za-
marzniętych zbiornikach wodnych, 
mieszkańcy mogą korzystać z profe-
sjonalnie przygotowanych, krytych 
tafli lodu, dostępnych niezależnie od 
pogody.

Dużym zainteresowaniem cieszy 
się Bilet Feryjny, który obowiązuje od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00–15.00. Dzieci i młodzież mogą 
w tym czasie korzystać z lodowisk 
w promocyjnej cenie, co stanowi 
atrakcyjną i przystępną propozycję 
na aktywne przedpołudnia w czasie 
zimowej przerwy szkolnej.

Ferie to także doskonały moment 
na naukę jazdy na łyżwach. Spartan 
organizuje intensywne kursy ły-
żwiarskie, dla dzieci i dorosłych, a do 
południa na lodowiskach dyżurują 
instruktorzy, którzy bezpłatnie po-
magają osobom stawiającym pierw-
sze kroki na lodzie oraz korygują 

technikę bardziej zaawansowanych 
łyżwiarzy. Najmłodsi mogą korzy-
stać z popularnych „lodowych zwie-
rzaków”, ułatwiających utrzymanie 
równowagi.

W niektóre wieczora - lodowiska 
zmieniają się w przestrzeń relaksu 
i zabawy - z muzyką, klimatycznym 
oświetleniem oraz dodatkowymi 
atrakcjami i konkursami dla uczest-
ników.

Półkolonie zimowe 2026 - jakie są i 
ile kosztują?

Dla rodziców, którzy potrzebują 
kompleksowej opieki nad dziećmi 
w czasie ferii, Spartan przygotował 
szeroką ofertę półkolonii zimowych 
dla dzieci w wieku od 6 do 14 lat. 
Zajęcia odbywają się w godzinach 
7.30–17.30 i łączą sport, zabawę 
oraz elementy edukacyjne.

W ofercie znajdują się:
• Półkolonie pływacko-łyżwiar-

skie (Orbita) 
• Półkolonie tenisowo-łyżwiar-

skie (Spiska) 
• Półkolonie sportowe 
• Półkolonie piłkarsko-sportowe 
W programie półkolonii znajdują 

się m.in. zajęcia sportowe, gry i zaba-
wy, wyjścia rekreacyjne oraz pełne 
wyżywienie. Każde dziecko otrzymu-
je pakiet półkolonijny, a zajęcia pro-
wadzone są przez wykwalifikowaną 
i doświadczoną kadrę instruktorską.

Ferie w mieście, które się rusza
Oferta Spartana - pokazuje, że fe-

rie zimowe w mieście nie muszą być 
nudne ani spędzone przed ekranem. 
Lodowiska i półkolonie to propozy-
cje, które łączą ruch, bezpieczeństwo 
i dobrą zabawę - zarówno dla dzieci, 
jak i całych rodzin.

Zima aktywnie i bezpiecznie. 
Ferie 2026 w Spartanie dla dzieci i młodzieży
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Radni Wrocławia opowiedzieli się 
za zakazem używania wyrobów pi-
rotechnicznych widowiskowych na 
terenie miasta. Propozycję Lewicy 
poparł prezydent Jacek Sutryk. Zakaz 
ma dotyczyć miejsc publicznych, ale 
także nieruchomości prywatnych – w 
przypadku, gdy użycie wyrobów piro-
technicznych powodowałoby emisję 
hałasu czy substancji poza granice 
tej nieruchomości. To głos za bezpie-
czeństwem i komfortem mieszkańców 
Wrocławia, w tym wrażliwych grup 
społecznych, a także zwierząt domo-
wych i dzikich.

Rozwiązanie, które pomoże i 
ludziom, i zwierzętom

Jednym z punktów obrad sesji 
XXVII sesji Rady Miejskiej Wrocławia 
22 stycznia był projekt uchwały w 
sprawie wprowadzenia zakazu uży-
wania wyrobów pirotechnicznych 
widowiskowych na terenie Gminy 
Wrocław. Dzięki poparciu zapropo-
nowanego przez Lewicę projektu 
decyzją radnych fajerwerki, petardy, 
race i sztuczne ognie nie będą już 
dłużej źródłem ogromnego dyskom-
fortu dla wrażliwych grup społecz-
nych, a także zwierząt.

Za przyjęciem uchwały wprowa-
dzającej zakaz głosowało 27 radnych, 
przeciw było 8 osób.

– Zwierzęta najzwyczajniej w 
świecie nie rozumieją, co się dzieje. 
W panice uciekają, wpadają pod koła; 
ptaki zrywają się do panicznego lotu 
i często uderzają w szyby czy inne 

przeszkody – mówiła podczas refero-
wania projektu uchwały radna Anna 
Kołodziej.

Prowadzona od dekady akcja 
„Wrocław nie strzela”, a także rosną-
ca świadomość społeczna sprawiły, 
że coraz więcej Wrocławian i Wro-
cławianek rezygnuje z wystrzałów i 
wybiera takie formy rozrywki, które 
nie powodują cierpienia innych.

– Wprowadzony dziś zakaz to na-
turalna konsekwencja prowadzonej 
od dawna miejskiej polityki w tym 
zakresie. Od lat przed każdą nocą syl-
westrową apelowaliśmy o nieużywa-
nie fajerwerków – z myślą o ludziach 

i zwierzętach. Dla wielu seniorów, 
dzieci, osób chorych czy wrażliwych 
na hałas huk fajerwerków to nie ra-
dość, a stres, lęk i realne cierpienie – 
argumentuje Jacek Sutryk, prezydent 
Wrocławia.

W trosce o zdrowie i 
bezpieczeństwo

Wprowadzenie zakazu używania 
wyrobów pirotechnicznych wido-
wiskowych podyktowane jest wie-
loma względami. Huk fajerwerków, 
petard czy rac nierzadko przekracza 
poziomy uznawane za bezpieczne 
dla zdrowia człowieka, a ponadto 

jest źródłem silnego stresu, a nawet 
reakcji lękowych czy dezorientacji 
dla wielu mieszkańców – w szcze-
gólności dzieci, seniorów oraz osób 
z zaburzeniami neurologicznymi czy 
nadwrażliwością sensoryczną. Hałas 
towarzyszący wystrzałom stano-
wi także śmiertelne zagrożenie dla 
zwierząt dzikich i domowych. 

W uzasadnieniu uchwały zwró-
cono uwagę również na inny nega-
tywny skutek używania pirotechniki 
– chodzi o emisję pyłów i substancji 
chemicznych, co przekłada się na 
gorszą jakość powietrza. To argu-
ment szczególnie istotny w kontek-

ście sezonu grzewczego, gdy poziom 
zanieczyszczeń w powietrzu jest już 
i tak podwyższony. Wprowadzony 
dziś zakaz to zatem głos także za 
zdrowiem mieszkańców, szczególnie 
tych z chorobami układu oddecho-
wego i krążenia. 

W związku z wprowadzeniem 
zakazu miasto spodziewa się mniej-
szej liczby interwencji służb ratunko-
wych spowodowanych zagrożeniem 
pożarowym czy odniesionymi przez 
użytkowników pirotechniki – ale i 
osoby postronne – obrażeniami ciała. 
Warto przypomnieć, że koszt takich 
interwencji ponosi całe społeczeń-
stwo.

Szczegóły zakazu i podstawa 
prawna

Uchwalony przez radnych za-
kaz dotyczy miejsc publicznych, ale 
także nieruchomości prywatnych. 
W tym drugim przypadku uchwała 
precyzuje, że chodzi o takie użycie 
wyrobów pirotechnicznych, które 
powodowałoby emisję hałasu, sub-
stancji lub innych oddziaływań wy-
kraczających poza granice tej nieru-
chomości.

Podstawą prawną dla przyjętej 
uchwały są przepisy ustawy o samo-
rządzie gminnym, zgodnie z którą 
gmina odpowiada za zaspokajanie 
zbiorowych potrzeb wspólnoty w 
zakresie porządku publicznego i 
bezpieczeństwa obywateli, a także 
posiada kompetencje do wydawa-
nia przepisów porządkowych, jeżeli 
jest to niezbędne dla ochrony życia, 
zdrowia, spokoju i bezpieczeństwa 
publicznego.

Wielka 
modernizacja 
starego 
Brochowa
Jeszcze w tym roku będziemy cieszyć 
się z pierwszych kompleksowo zmo-
dernizowanych budynków dawnego 
osiedla kolejarzy na Brochowie. Miej-
ska spółka Wrocławskie Mieszkania 
ogłasza przetarg na remonty elewacji 
kamienic przy ul. Chińskiej 14a i 14b. 

To element dużego pakietu ro-
bót, które obejmą łącznie osiemna-
ście budynków. Wszystkie w całości 
są własnością Wrocławia i stoją w 
kwartale ulic 3 Maja, Polnej, Chiń-
skiej i Koreańskiej. 

- Remontując zasób komunalny, 
myślimy nie tylko o kamienicznych 
osiedlach w centrum. Wkraczamy 
także na obszary dawnych satelic-
kich miasteczek, znajdujących się w 
obecnych administracyjnych grani-
cach Wrocławia. Tam interwencje są 
równie pilne i konieczne. Poprawia-
my estetykę i standard zamieszkiwa-
nia – mówi prezydent Jacek Sutryk.   

Wiosną ubiegłego roku Wrocław 
ogłosił, że cały ten brochowski ze-
spół zabudowy będzie remontowany 
etapami do końca obecnej dekady – 
w miarę pozyskiwania środków (w 
tym spodziewanego dofinansowania 
z Banku Gospodarstwa Krajowego) 
oraz w miarę kompletowania doku-
mentacji projektowej dla poszczegól-

nych budynków. Łączna wartość prac 
w tym kwartale zabudowy przekro-
czy 50 milionów złotych. Radykalnie 
poprawi się  jakość zamieszkiwa-
nia dla 220 rodzin w siedemnastu 
budynkach. Ponadto remontowany 
będzie budynek socjalny przy Kore-
ańskiej - z kolejnymi 125 lokalami. 
Prace obejmą również podwórka.    

Inwestycje przy Chińskiej, i to 
niemałe, ruszyły już w 2025 roku. W 
budynkach 14a i 14 b za ponad 2,7 
mln złotych wyremontowano dachy 
i piwnice oraz klatkę schodową 14b. 
Trwają kolejne prace za 3,2 miliona 
złotych. W ich zakresie znalazł się 

remont klatki 14a, dalsze remonty 
instalacji, rozbiórka starych pieców 
i wymiana źródeł ogrzewania na ga-
zowe oraz wydzielanie i przebudowa 
łazienek. 

Ogłaszany właśnie przetarg na 
remont elewacji to kolejna faza mo-
dernizacji tych budynków. Na przy-
kładzie Chińskiej 14a i 14b będziemy 
mogli wyobrazić sobie, jak będzie 
wyglądało docelowo całe osiedle. Na 
pewno budynki będą miały jednolitą 
stolarkę okienną. Na obecnym etapie 
projekt zakłada elewacje w kolorze 
piaskowej żółci oraz pieczołowi-
te wyeksponowanie detali – w tym 

ceglanych podmurówek i gzymsów 
oraz charakterystycznych poddaszy. 
Te ostatnie ponad 120 lat temu wy-
kańczano tutaj w malowniczej tech-
nice muru pruskiego.    

- Ostateczna kolorystyka będzie 
ustalana w porozumieniu z konser-
watorem, gdyż wszystkie te budynki 
znajdują się w gminnej ewidencji za-
bytków. Efekt końcowy zobaczymy w 
drugiej połowie tego roku. Również 
w drugiej połowie roku spodziewa-
my się ogłosić przetargi na kolejne 
remonty w tym kwartale – przy 3 
Maja i Polnej – mówi prezes spół-
ki Wrocławskie Mieszkania Monika 
Tendaj-Bielawska. 

Budynki mają bardzo spójną ar-
chitekturę, ponieważ miały jedne-
go inwestora. Było nim założone w 
1896 roku Brochowskie Towarzy-
stwo Oszczędnościowo-Budowlane 
(Bau- und Sparverein in Brockau 
eGmbH). Duży wkład finansowy w 
jego działalność wnosiły pruskie ko-

leje, którym zależało na jak najlep-
szych warunkach socjalnych swoich 
pracowników. Brochów szybko rósł 
jako osada kolejowa, gdyż w jego 
sąsiedztwie działał wielki węzeł to-
warowy. Jeszcze długo po wojnie był 
kojarzony jako osiedle kolejarzy. W 
budynku położonym w tym samym 
wnętrzu podwórzowym, co remon-
towane obiekty, aż do końcówki lat 
70. działało kino „Sygnał”. 

ŹRÓDŁO: MAT. PRAS. UM WROCŁAWIA

Wrocław. Całoroczny zakaz używania fajerwerków
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Neptun wróci na Nowy Targ w 2027 
roku. Dotychczas odnaleziono jedy-
nie 30 proc. oryginalnych elementów 
fontanny – symbolu przedwojennego 
Wrocławia. 

Wrocław apeluje – ktokolwiek 
ma jakieś fragmenty naszego Nep-
tuna lub wie, gdzie są, proszony 
jest o kontakt z Dolnośląskim Woje-
wódzkim Konserwatorem Zabytków. 
Chcemy przywrócić jak najwięcej 
oryginału słynnej rzeźby, a brakujące 
fragmenty zrekonstruować. 

- Przed wojną Neptun był równie 
popularnym miejskim symbolem jak 
stary ratusz czy Hala Stulecia. Powi-
nien wrócić i pięknie domknąć nam 
temat nowej architektonicznej aran-
żacji placu Nowy Targ. Już nie pustej 
przestrzeni, tylko miejsca z zielenią i 
wodą, gdzie ludzie lubią przychodzić 
– mówi prezydent Jacek Sutryk.    

Miasto zabezpieczyło już 4,5 
mln zł na przywrócenie historycznej 
fontanny na Nowym Targu w 2027 
roku. Dlaczego „dopiero” w 2027? 
Bo zanim rozpocznie się fizyczne od-
twarzanie brakujących części przez 
artystę-rzeźbiarza, niezbędna jest 
fachowa kwerenda archiwalna. Trze-
ba odpowiedzieć na wiele pytań o 
detale fontanny. Konieczne jest rów-
nież opracowanie szczegółowego 
programu prac konserwatorskich, tj. 
oczyszczenia i wzmocnienia ocala-
łych fragmentów. Decyzją Dolnoślą-
skiego Konserwatora Zabytków, do 
rekonstrukcji należy użyć znalezio-
nych elementów historycznych, a nie 
wykonywać fontannę całkowicie od 
nowa. 

Zachowała się większość torsu 
i ramiona, ale naszemu Neptuno-
wi brakuje rąk, a przede wszystkim 
głowy. Nie ma również większości 
syren i trytonów, podtrzymujących 
w dolnej części cały postument. Czy 
mogą jeszcze gdzieś być? Szczególnie 
w okolicach Sycowa, gdzie trzy lata 
temu dzięki wytrwałym badaniom 
wrocławskiego historyka Tomasza 
Sielickiego odnaleziono elementy 
figury? Wrocław apeluje o zwroty 
wszystkich, którzy neptunowe arte-
fakty posiadają. Podstawowym kon-
taktem w tej sprawie jest Dolnośląski 
Wojewódzki Konserwator Zabytków. 
– Założenie, że jeszcze coś znajdzie-
my, nie jest bezpodstawne. Muzeum 
Regionalne w Sycowie ma u siebie 
delfinka, który przypuszczalnie po-
chodzi z tej fontanny. Musimy po-
twierdzić identyfikację. Ktokolwiek 
coś jeszcze ma lub wie, gdzie jest 
– zachęcam do kontaktu – mówi Da-
niel Gibski, Dolnośląski Wojewódzki 
Konserwator Zabytków. 

Neptuna trzeba wykąpać 
W imieniu Miasta Wrocław ba-

dania, poprzedzające przyszłe prace 
rzeźbiarskie, prowadzi obecnie pra-
cownia Restoart, prowadzona przez 
Piotra Wanata. To  ekspert z prze-
szło 30-letnim doświadczeniem. Był 
głównym konserwatorem przy re-
moncie Dworca Głównego we Wro-
cławiu. 

 - Dysponujemy około 30% całej 
rzeźby. W przypadku podstawy fon-
tanny, podtrzymywanej przez tryto-
ny i neridy, tam pewne elementy były 
powtarzalne. Są zatem przesłanki, by 

robić rekonstrukcję brakujących czę-
ści na podstawie tego, co znamy. Ale 
nie ukrywajmy – jeśli nie znajdzie się 
na przykład oryginalna głowa Nep-
tuna, nowa będzie w dużym stopniu 
kreacją – wyjaśnia Piotr Wanat.  

Wrocław zna przypadki cennych 
figur, których głowy się odnajdywały. 
Wielki czerep biblijnego Goliata, któ-
ry zdobił zewnętrzną ścianę kościoła 
św. Marii Magdaleny, przeleżał 50 lat 
u malarza Mariana Poźniaka. Odkry-
to to dopiero po śmierci artysty, gdy 
porządkowano jego spuściznę. Gło-
wę świętego Piotra z ambony kościo-
ła rektoralnego św. Macieja zwrócił 
człowiek, który poszedł tam po la-
tach się wyspowiadać. W zniszczo-

nym powojennym Wrocławiu bez-
cenne dziś dla nas fragmenty dzieł 
sztuki można było w wielu miejscach 
zbierać jak grzyby w lesie. 

Z kolei te elementy boga mórz, 
które już mamy, przeleżały kilkadzie-
siąt lat dosłownie w krzakach w Wie-
lowsi pod Sycowem. Są z piaskowca, 
a więc skały  dość podatnej na nisz-
czące działanie wody. W strukturę 
wnikał także materiał biologiczny, 
jak np. glony. 

- Odnalezione elementy trzeba 
będzie oczyścić laserem, zdezynfe-
kować, a następnie poddać specja-
listycznej kąpieli w wannie z roz-
tworem estrów etylowych kwasu 
krzemowego. Dzięki niej struktura 

piaskowca ulegnie wzmocnieniu. Do-
piero tak przygotowane fragmenty 
można łączyć metalowymi kotwami, 
a na koniec całość uzupełnić pracą 
zawodowego rzeźbiarza, znającego 
specyfikę baroku – dodaje Piotr Wa-
nat.  

Jak i w czym on będzie stał? 
Nie znamy jeszcze ostatecznego 

kształtu niecki – Dolnośląski Wo-
jewódzki Konserwator Zabytków 
tę sprawę pozostawił otwartą. Po-
winna komponować się kształtem 
i skalą z współczesnym wyglądem 
placu. Obecnie rytm wyznacza tu 
nawierzchnia ułożona w wielkie 
kwadraty – Wrocław trzymał się go, 

zazieleniając w 2024 roku Nowy Targ 
za 10 milionów złotych. Stara niecka 
fontanny Neptuna kwadratowego 
kształtu nigdy nie miała. 

- W ramach kwerendy archi-
walnej musimy rozstrzygnąć wiele 
spraw. Nie wiemy co do metra, w 
którym konkretnie miejscu na No-
wym Targu pierwotnie ustawiono 
fontannę. Znamy fundamenty drugiej 
fontanny, a znaleźliśmy  elementy fi-
gury od pierwszej. Czy ich lokalizacja 
była identyczna? Ile boków powinna 
mieć odtworzona niecka? Na rycinie 
Wernera z XVIII wieku jest sześcio-
boczna. Na późniejszych materiałach 
ikonograficznych – boków niecki jest 
więcej. Dopiero tego typu analizy: jak 
to wyglądało i jak się zmieniało na 
przestrzeni lat, mogą być podstawą 
do ustaleń z konserwatorem zabyt-
ków oraz do zatwierdzenia ostatecz-
nego projektu fontanny i programu 
prac konserwatorskich – tłumaczy 
Dorota Krotowska-Wanat z pracowni 
Restoart.  

Obowiązujący dla placu Nowy 
Targ Miejscowy Plan Zagospodaro-
wania Przestrzennego z 2009 roku 
widzi w centrum tej przestrzeni 
„obiekt szczególny” -  wówczas jesz-
cze nie przesądzano, że ma to być 
rekonstrukcja Neptuna. Plan daje 
kilkunastometrowe pole manewru 
ustawienia w środkowej części pla-
cu, ale w taki sposób, że obiekt musi 
być widoczny także dla obserwato-
ra idącego na Nowy Targ od strony 
uliczki św. Wita. Maksymalna eks-
pozycja w osiach widokowych jest 
więc w planie miejscowym ważniej-
sza, niż ustawienie za wszelką cenę 
idealnie symetrycznie w środku 
placu.    

W odtworzeniu wyglądu figu-
ry niewiele pomogą stare zdjęcia, 
bo prawie ich nie ma. Odtwarzamy 
obecnie starszy wariant Neptuna, 
który został stworzony w 1732 roku 
dzięki pracy kamieniarza Johanna 
Karingera oraz pracującego w jego 
warsztacie rzeźbiarza Johanna Ja-
koba Bauera. W drugiej połowie XIX 
wieku stan rzeźby był już tak zły, że 
w 1874 roku wymieniono ją w cało-
ści. Nie zdecydowano się na wierną 
kopię. Przede wszystkim, następca 
wykonany przez Alberta Rachnera 
spoglądał na plac w innej pozie. To 
ten nowszy Neptun został roztrza-
skany sowieckimi bombami w 1945 
roku. Zanim legł, przez siedem dekad 
zrobiono mu mnóstwo zdjęć. Gdy  
nad kupcami na Nowym Targu koń-
czył czuwać jego poprzednik spod 
dłuta Johanna Jakuba Bauera, foto-
grafia nie była jeszcze rozpowszech-
niona.

Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie  
My dołączamy rysopis poszuki-

wanego, udostępniony dzięki uprzej-
mości Muzeum Architektury we 
Wrocławiu. Zdjęcie pochodzi z oko-
ło 1870 roku, czyli tuż sprzed pod-
miany rzeźb. Wykonał je Hermann 
Krone. Ten pochodzący z dawnego 
Breslau pionier niemieckiej fotogra-
fii większość swojego życia zawo-
dowego spędził w Dreźnie i tam też 
pocztówkę wydano. 

ŹRÓDŁO: MAT. PRAS. UM WROCŁAWIA

Wrocław. Głowa Neptuna poszukiwana!
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Czujki otrzymają posiadacze Wrocław-
skiej Karty Seniora oraz aktywnego 
statusu podatnika w aplikacji Nasz 
Wrocław

Tlenek węgla to gaz niewidocz-
ny i bezwonny – tzw. „cichy zabójca”. 
Bez czujki nie daje żadnych sygnałów 
ostrzegawczych, a objawy zatrucia 
często pojawiają się zbyt późno.  Do 
największej liczby pożarów i zatruć 
tlenkiem węgla dochodzi w domach 
i mieszkaniach, szczególnie w sezo-
nie grzewczym (1 października – 31 
marca).

- Chcemy poprawiać bezpieczeń-
stwo, zanim wydarzy się tragedia. 
Dlatego w ramach programu „Bez-
pieczny Wrocław”, realizowanego 
od wiosny 2025 roku, przekazujemy 
mieszkańcom – na początek – 700 
czujek tlenku węgla. To niewielkie 
urządzenie, ale w odpowiednim mo-
mencie może uratować zdrowie i ży-

cie całej rodziny. Mamy świadomość, 
że 700 urządzeń nie zabezpieczy ca-
łego miasta. Traktujemy tę akcję jako 
kampanię edukacyjną, przypomina-
jącą o konieczności montażu czujek 
w naszych domach- mówiła Agata 
Dzikowska, koordynatorka Progra-
mu Bezpieczny Wrocław. 

Rozdawanie czujek rozpoczęło 
się w południe na wrocławskim Ryn-
ku. Od poniedziałku (19.01), od godz. 
9 będą one dostępne w dwóch miej-
scach w Centrum Seniora na placu 
Dominikańskim i w punkcie obsługi 
programu Nasz Wrocław przy uli-
cy Kotlarskiej 41 (liczba czujek jest 
ograniczona). Czujniki mogą odbie-
rać posiadacze Karty Seniora i Karty 
Nasz Wrocław z aktywnym statusem 
podatnika.

Ostatnie wydarzenia z Chełmna 
– gdzie w wyniku zatrucia tlenkiem 
węgla zginęła mama z trójką dzieci, 

pokazują jak ważna jest edukacja i 
konkretne działania. W trwającym 
sezonie grzewczym we Wrocławiu 
odnotowano już 49 zdarzeń związa-
nych z uwalnianiem tlenku węgla.

- Z perspektywy 
straży pożarnej mu-
simy jasno powie-
dzieć: do najwięk-
szej liczby tragedii 
– pożarów i zatruć 
tlenkiem węgla – 
dochodzi w miesz-
kaniach i domach, 
bardzo często nocą, 
gdy domownicy śpią 
i nie mają szansy za-
reagować. Dlatego 
czujnik tlenku węgla 
jest często ostatnią 
linią obrony – wcze-
sny alarm daje czas 
na przewietrzenie 

mieszkania, ewakuację i wezwanie 
pomocy. To właśnie te minuty decy-
dują o zdrowiu i życiu całych rodzin 
– podkreślał mł.bryg. Tomasz Szwaj-
nos, zastępca komendanta miejskie-
go Straży Pożarnej we Wrocławiu. 

Sama obecność czujnika nie 
wystarczy. Urządzenie musi być 
sprawne – testowane co najmniej 
raz w miesiącu, z regularnie wy-
mienianą baterią i utrzymywane w 
czystości. 

Bezpieczeństwo pożarowe nie 
jest jednorazową akcją ani reakcją 
na pojedyncze zdarzenia. To proces, 
który musi być oparty na edukacji, 
stałym nadzorze i regularnych ćwi-
czeniach. Miasto Wrocław realizuje 
takie działania od lat w ramach Pro-
gramu Poprawy Bezpieczeństwa, a 
od kwietnia ubiegłego roku – w szer-
szej formule programu „Bezpieczny 
Wrocław”.

- Każdego roku realizujemy 
miejskie akcje prewencyjne dla 
mieszkańców: prelekcje i pokazy za-
chowań w sytuacjach pożarowych, 
naukę rozmowy z operatorem 112. 	
W 2025 roku pracownicy Wydziału 
Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzy-
sowego wzięli udział w 343 ewaku-
acjach, przeprowadzili 119 kontroli 
obiektów gminnych i zrealizowali 
89 wizji lokalnych i konsultacji – to 
pokazuje skalę codziennych działań, 
często poza widocznymi wydarze-
niami – informuje Bartłomiej Bajak, 
dyrektor Wydziału Bezpieczeństwa i 
Zarządzania Kryzysowego. 

Miejski program Bezpieczny 

Wrocław  pokazuje jedno: bezpie-
czeństwo zaczyna się w domu, ale 
jego skuteczność wymaga współ-
pracy miasta, służb i samych miesz-
kańców. Pamiętajmy o podstawach, 
które naprawdę ratują życie: regu-
larne przeglądy kominowe i gazowe, 
drożna wentylacja, sprawne czujki i 
ich systematyczne testowanie oraz 
wymiana baterii, a także wyposaże-
nie mieszkania w czujkę dymu i ga-
śnicę. Te proste środki nie eliminują 
wszystkich zagrożeń, ale dają to, co 
w sytuacji pożaru lub zatrucia cza-
dem jest najcenniejsze – czas. A czas 
ratuje życie.

 „Bezpieczny Wrocław” to pierw-
szy w Polsce tak kompleksowy pro-
gram budowania odporności miasta, 
inspirowany rozwiązaniami ze Szwe-
cji i Szwajcarii. W minionym roku 
1500 osób wzięło udział w bezpłat-
nych szkoleniach z ochrony ludno-
ści i obrony cywilnej, 1200 uczniów 
uczestniczyło w pilotażowych szko-
leniach kryzysowych w czterech 
wrocławskich liceach, a kilkanaście 
tysięcy mieszkańców przeszkolono 
podczas pikników bezpieczeństwa i 
miejskich wydarzeń.

 „Bezpieczny Wrocław” to także 
ochrona przeciwpożarowa. Program 
zainaugurowały ćwiczenia ewaku-
acyjne w Domu Pomocy Społecznej 
przy ul. Rędzińskiej, realizowane 
wspólnie z PSP, Policją, Strażą Miej-
ską, Wojskami Obrony Terytorialnej 
i OSP. W minionym roku przeprowa-
dzono blisko 350 takich próbnych 
ewakuacji.

FOTO: MAT. PRASOWE

700 czujek czadu dla mieszkańców w 
ramach programu „Bezpieczny Wrocław”. 
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AED. 
Szkolenia 
w Gminie 
Kobierzyce
W 13 miejscowościach Gminy Kobie-
rzyce działają już defibrylatory AED, 
dostępne całą dobę w ogólnodostęp-
nych miejscach. Mieszkańcy sześciu 
sołectw wzięli udział w bezpłatnych 
szkoleniach z pierwszej pomocy, a 
gmina zapowiada kolejne warsztaty 
i montaż następnych urządzeń.

mina Kobierzyce systematycz-
nie zwiększa poziom bezpieczeń-
stwa mieszkańców. Defibrylato-
ry AED zostały zamontowane w 
szkołach, świetlicach wiejskich i 
innych obiektach publicznych w 13 
miejscowościach. Dzięki temu w 
sytuacji nagłego zagrożenia życia 
pomoc może być udzielona szybko 
i skutecznie.

Równolegle realizowany jest 
bezpłatny cykl szkoleń z zakresu 
udzielania pierwszej pomocy i ob-
sługi AED. Do tej pory skorzystali z 
nich mieszkańcy sześciu sołectw, a 
kolejne spotkania zaplanowano w 

następnych miejscowościach. Gmina 
planuje również dalszy montaż defi-
brylatorów.

Zakup urządzeń był możliwy 
dzięki dotacji Wojewody Dolnoślą-
skiego w ramach Programu Ochrony 
Ludności i Obrony Cywilnej na lata 
2025–2026.

Szkolenia prowadzone przez 
ratowników medycznych obejmują 
m.in. RKO, obsługę AED oraz reago-
wanie w nagłych sytuacjach. Terminy 
kolejnych warsztatów będą ogłasza-
ne w komunikatach gminnych i przez 
sołtysów.
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Place zabaw przy żłobkach w Kobie-
rzycach i Wysokiej przeszły moderni-
zację. 

Dzięki pozyskanemu dofinan-
sowaniu z Resortowego progra-
mu „Aktywne Place Zabaw” najmłod-
si zyskali bezpieczniejszą, bardziej 
atrakcyjną i funkcjonalną przestrzeń 
do zabawy oraz aktywnego spędza-
nia czasu na świeżym powietrzu.

Zakres prac obejmował m.in. 
wymianę części urządzeń zabawo-
wych na drewniane, dostosowane 
do wieku i potrzeb dzieci uczęsz-
czających do żłobków oraz wymianę 
nawierzchni na wykonaną z natural-

nych materiałów (trawa).
Modernizacja placów zabaw 

to nie tylko poprawa estetyki, ale 
przede wszystkim inwestycja w bez-
pieczeństwo i rozwój dzieci. Zabawa 
na świeżym powietrzu sprzyja zdro-
wiu, wspiera rozwój fizyczny oraz 
uczy współpracy z rówieśnikami. 
Nowe wyposażenie zachęca dzieci do 
aktywności, a opiekunom daje pew-
ność, że przestrzeń spełnia obowią-
zujące normy bezpieczeństwa.

Realizacja zadania była możliwa 
dzięki dofinansowaniu z Resortowe-
go programu „Aktywne Place Zabaw”, 
którego celem jest doposażenie i 
przebudowa, unowocześnianie przy-

jaznych oraz bezpiecznych miejsc za-
baw dla najmłodszych dzieci. Dzięki 
wsparciu finansowemu udało się 
znacząco podnieść standard infra-
struktury przy żłobkach i zapewnić 
dzieciom lepsze warunki do codzien-
nej zabawy.

Uzyskane dofinansowanie:  404 
717,68 zł.

Całkowita wartość projek-
tu: 430 900,00 zł.

ŹRÓDŁO: UGK.PL

Nowoczesne i bezpieczne place 
zabaw przy żłobkach gminnych
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Stowarzyszenie 
Bielany dla Ciebie 
wybrało władze na 
kolejną kadencję
13 stycznia 2026, w Bielanach Wro-
cławskich odbyło się Walne Zgroma-
dzenie Członków lokalnej organizacji 
społecznej –  Stowarzyszenia Bielany 
dla Ciebie. 

Po przedstawieniu sprawozdania 
merytorycznego i finansowego z prac 
w roku 2025 r. Zarząd uzyskał abso-
lutorium. 

Spotkanie było też okazją do pre-
zentacji dorobku stowarzyszenia w 
mijającej trzyletniej kadencji Zarzą-
du. 

Walne Zgromadzenie wybrało 
pięcioosobowy Zarząd na kolejną ka-
dencję w składzie:

Grażyna Paruzel - Prezes 
Maciej Zając - Wiceprezes 
Barbara Dąbrowska - Sekretarz
Katarzyna Czernicka-Bakun - 

Skarbnik 
Agnieszka Żygadło-Rudnicka - 

Członek Zarządu
Nowo wybrany Zarząd przyjął 

nominacje, zobowiązując się do kon-
tynuacji prowadzonych do tej pory 
działań i rozwijanie nowych projek-
tów i inicjatyw.

Rozpoczęte w ubiegły 
roku w Tyńcu Małym 
szkolenie nowych sędziów 
boksu olimpijskiego DOZB 
dobiegło do szczęśliwego 
finału. 

Po zaliczonym, podczas Turnieju 
Barbórkowego w Wałbrzychu, egza-
minu praktycznego, przyszedł czas 
na wręczenie oficjalnych nominacji. 

13 stycznia, w klubie  Gałąz-
cafe  we Wrocławiu miała miejsce 
miła, kameralna, uroczystość. Trzech 
członków klubu Boks Kobierzyce, 
mieszkańców Gminy Kobierzyce: 
Mariusz Zawada, Robert Parcia i Ja-
kub Wach, po zdanych egzaminach 
dla sędziów kandydatów, z rąk Prze-
wodniczącego Wydziału Sędziow-
skiego Dolnośląskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego, Andrzeja 
Czerwińskiego otrzymało formalne 
potwierdzenia nabytych umiejętno-

ści i zdobytych uprawnień. 

W spotkaniu brała również 
udział reszta uczestników ostatnie-
go kursu sędziowskiego. Był czas na 
miłe rozmowy, wymianę doświad-
czeń i planów na przyszłość, w tym tę 
najbliższą, Pierwszą Galę Bokserską 
w Ząbkowicach Śląskich i zbliżające 
się wielkimi krokami Mistrzostwa 
Dolnego Śląska, gdzie nowo powoła-
ni sędziowie odbędą swoje oficjalne 
debiuty.

Rozbudowa 
świetlicy wiejskiej 
w Bielanach 
Wrocławskich

W grudniu rozpoczęła się rozbu-
dowa świetlicy wiejskiej w Bielanach 
Wrocławskich. Celem rozbudowy 
jest zapewnienie użytkownikom 
szatni oraz toalety z prysznicem. W 
obecnej świetlicy takiego pomiesz-
czenia nie ma i przebieranie się na 
zajęcia odbywa się bezpośrednio na 
sali. Zapewni to również większą 
czystość parkietu, ponieważ wejście 
na salę poprowadzone będzie przez 
szatnię w nowej części. Dodatkowo, 
w dobudowanym module znajdzie 
się miejsce na małą świetlicę na spo-
tkania dla Rady Sołeckiej i inne zaję-
cia dla małej grupki osób (np. zajęcia 
językowe, spotkania z psychologiem) 
oraz na mały magazynek materia-
łów do zajęć sportowych. Planowany 
termin oddania nowego modułu do 
użytku to koniec 2026 r. W ramach 
tego projektu zostaną w pełni wyre-
montowane toalety w holu świetlicy 
oraz odświeżone ściany i sufit samej 
świetlicy. Prace nie wpłyną istotnie 
na zaplanowane zajęcia, które odby-
wają się w tej świetlicy.

Regał na książki i AED
Przy szkole podstawowej w Bie-

lanach Wrocławskich od strony ulicy 
Akacjowej pojawiły się dwie nowo-
ści:

Regał na książki – długo wycze-
kiwana możliwość wymiany ksią-
żek. Regał stoi po lewej stronie od 

głównego wejścia i jest wykonany z 
bardzo trwałych materiałów spraw-
dzonych w Opolu. Będzie długo nam 
służył. Zachęcam do skorzystania.

Urządzenie AED do pierwszej 
pomocy – w ramach gminnej akcji 
zwiększania dostępności do urzą-
dzeń AED, na ścianie szkoły od stro-
ny ul. Makowej został przymocowa-
ny aparat do udzielania pierwszej 
pomocy. Jest on dostępny dla wszyst-
kich potrzebujących. Pamiętajmy o 
tej lokalizacji!!!

SOŁTYS BIELAN WROCŁAWSKICH KRZYSZTOF 

Boks. Trzech nowych 
sędziów w Gminie 
Kobierzyce




